
c» y  r a s m m i s m *
> IH» » IH W U  Joduę** n t l r i t  k a
4' ib v y  _ MhM. > do«Uwą i  I M  -  • hau •
{ •rata m M iooił obydwa wydań baadnatewy

ttł‘—. g u , aw| X  Ifr—. Pranttiaarati za-
f it >w, Jadaaco wydania w oataa Pabalwia 

osikiem K IłS O . za aMeJr-e. oby4 wa W] B  -  
t  aiataBa adraan dooiaoa :>o W  aiar y

60 h& '.
»raa Raaakcyt I aaml a: 4WŚW, H K N i  «.

c m  CttNCt.
. 1 K <1 u u .  Brotroa acta.

m m i  od ryraao Mb. M  Ł) U l dłS W
®  b. ( «  II — .Nadawana* lob JCakrotofta* aa

i « >  U H  Mk.1 Koaiuaikaty i pa 
knra>«a aa wiana oaaparoiBawy I  K r  i  j 
De ogtamod naue* » t  et* maWydi w a*, 
oanck r .i itaaaayJ. aobataicb I aiadatatmfcal MMvufpw>* mf ••  (n wwiiv
W Waaoaawta aabyd a ad w .Oaaala Pnaoaaa' 
I .f lm li  Wjtua ■ « ' v  Biura* a aaa aa 

~ -  ol WMek L 10

P /

G A Z E T A

RMNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poi. („Gazeta Wieczorna")

P T. Interesentów uprasza się -  zgłaszanie w  sprawach red; lcy*nyn!i wył^czme m< dzy godz. •  r 7 wieczorem w biurze Bedakcyi przy u l Sokola 4 /1  
R kooisow n e  zwraca się. — Biura Ad ninistracyi otwartr ecdz enne od gedziny 6-toj rano do godz. 7 mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. &

Nr 5038. Lwów, środa 21 stycznia 1920 HoK X

Prasa bDiszew. wzywa do ofensywy przeciw Polsce! 
Foch przyjełdła do Warszawy!
Kilka słów rozwari 

pod adresem M iłopclan.
(Od naszego wai szawskiego korespondenta).

Warszawa, J6. stycznia.
(A.) Posłów TTiaJ polskich w sprawie un.fika- 

cyi .waluty pnzeglo-owano w  Sejn ;e. ko rzysta -, 
no z przewag, iczefonej. Ale należy siw-ierdc ć, że 
m  posiedzeniu cz/wanfcowem Sejmu położenie po­
słów ma 'cp Iskach s*ało się trud;. uejszem z powo­
du. podwyżki utą/riki poskiej w  handlu pien ężnyrn 
beHimJkim ł sJaij«k ©m dJszrgo snadku korony au- 
stryaokiej na fiMdach szwajcarskich. Skutk em te­
go zachodziła itbawa, że po kijku nawet dniach 
zwłoki kurs marki polskiej nt że pójść tćk w  górę, 
żę relacya 70 ienigów za kcironę będzie zbyt,wy­
górowana. 1 I

W  czwartek korona m ała w fościwie tyF:o je­
dnego obrońcę ipoważneg.t. Przemawiaj w praw -( 
dzk poseł ety. Ozyasz Thon z KrPkowa, lecz po-| 
siada on za mało sympatyi w Izfoio, by glos jego 
zd, >‘ał kiedykolwiek jak.e.iko!wiek sprawie pemódz. 
Nie dłateg , że dr. Thoo jest syonistą. Syonizm — ! 
o .} t nie zjatyiyśla zmieniać Polski w tery i ery um 
pańs‘wt>we ̂ palestyńskie — n e posiada wrogów w  
Izbie.IMajy  wypływ dfr, Thar.a w Izbie polega na 
jego cait&fm zaobiw;: nu się na trybunie sejmowej. 
Są ito raczej kazania, niż mowy. Br e od nich coś 
świętosz^'<twatego, f.fszywy patos 1 to, co ludzie 
słusznie irjibo niesłusznie nazywali i .(nazywają w 
P  łsce jązfliityzmem. Rzecz inna poseł dir. Natian 
Loewenstf-in. S'aTy to — lecz n,ie wek em —pa~la- 
mtntarzy/ita, polski. Pamiętne są ie.go prze.itó- 
wienia w sali sejmowej galicyjskiej, a potem w  
parlamencie wiedeńskim. Jest to wycbowaniec je­
szcze szkoły parlamentarnej, k;edy to pa-rla- 
tnetwrSs&pt był jiednoznacznym z dobrem wych; - 
wan otn f-rwe miał nic wspólnego z  demagogią. W  
Wietlith/ by’e mu —  o ile chodzi o warunki tech­
niczne — łatwiej przemawiać, ponieważ przed 
wo na /przeirraw’ało s'ę tam ze swego miejsca d? 
tych słuchaczów, którzy s:ę mogli docisnąć do. 
na':bfiiiszych frwek. Sku‘kiam takiego urządzeria 
nic Cficba było natężać giosu. Poseł dr. Lciewen- 
stem ina brzri enieTgłosu bardz przyjemne, lecz 
nie poi.lada glosa silnego. Sala obecna Sejmu po!- i 
Sk:ego. dtea i .wązikr, rodzaj szerck'ego koryta-1 
rJf, nie :est dla jego gl su korzystny Posłowie z 
^jdszyith łcwek nie mogli go słyszeć dobrze.

Hoal?cya znosi bloKadę Rosyi!
Wiedeń, 19. stycznia. , dłowych i pomoc dla eiaroćw-' i dzieci. Rosya bę- 

(TeTefJ tu). Z Paryże donoszą: Na k^feren- dzie otrzymywała od sojuszników lekarstwa i in- 
cyi so^ ŝzn?cze  ̂ uchwalono znlaść blokadę Rosy! ne materyaly, a wzamt n państwa sojusznicze 
sowleckJsf. N.e oznacza to nawiązan'a rokowań trzy mywać będą produkty. ktćrych Rosya wiei«
pckojo^-ych, ani zmiany polHyki względiem RoKyi 
sowieckiej, lecz tylko nawiąa nie stosunków han-

pos-ada. (Gzy nie jdst <to zapowiedzią ;̂ orowani» 
Polski w  walce z bolszewikami? — Przyp. Red.).

SoM.ezka „Prawda*‘ nawołuje do ofenzywy
przeciw Połscef

'Vledeńf 19 stycznia.

(Tel.) (u) Z powcidu zniesienia przez państwa, so­
jusznicze bł kady Rosyi pisze sowiecka ,.Prawda" 
co następuje: Ów słynny drut kolczasty, który
miał otaczać Rosyę sowiecka, został praerwany. 
Nawiązanie stosunków hardlowych między pań­
stwami koalioyinemi a Rosyą sowiecka ozniucza 
pierwszy krok do uznania Rosyi republiką sowiec­
ką. Widocznie koailicya zrezygnowała już ze zni-

szczenia . wtfadzy robcnrczej. NI© pozostaje wlec 
nic rmearo, jak po zniszczeniu DMilkina, Kofczaka 
Judenicza załatwić sle z Polską. Na żołnierzy poi- 
skich czekają już obozy Jeńców. Jak z tamtymi 
tak ] z Polską się uporamy. Rząd polski odrzuck 
naszą propezycyę pokojową, cała więc wina nte- 
uofrebnego rozlewu krwi szpada wyłącznie oa 
Polskę.

Do szewicy ter. ryzu|q polską ludność w Kijowie!
R .ę d y  sow lecM e r r z y p  m: na ą c za s y  cam kiel

Kraków, 19 stycznia, i Den kina, są mimo toi wara żeni na najstraszniej 
(Telgf.) (s) Redakcya Gońca krakowski go“ I sze orzajścla- Terror, stosowany przez bolszew1 

otrzymała od osoby przybyłej z K:jowa w ad o- 1 ków w  Khrowie, przypotmma czasy cararu. Na 
mości o 'stosunkach tam panujących. 7. infortr.-a- miasto najeżono 100 nrhonów fcontrybucy1, któ- 
cya tych wyw ka, że na ludw(,ści polskiej dokony- I rej jąćlffSk n e nrnżna było ściągnąć, potnseważ 
wują obecnie bolszewicy aktów neslychanego J wszyscy bogatsi wyjechali. Wraz z wciskam* 
te>‘rorj. W:ęikszość Polakow jest 'nteittowana ia- Denikiną opuścił Kijów konsul peteki Karol Zdirie- 
f-ro c bywa teł 2 obcego, wrpgiego państwa. G  zaś rhowtslk, totóry «rzez cały czas rzidów Denjkina 
Polacy, którzy rrie wystara'! śię o stwierdzenie gorliwie zajmował si* losem Polaków w Kijowie, 
swego pek-kiego obywatelstwa w  czasie rządów 1

* och przyjeżdża do Warszawy?
Warszawa, 19 stycznia. 

(Telef.) (r) „Gazeta Warszawska" podaje z t 
źródła d. forze Toinfomrc/wa'-ego, Ż2 marsz. Foch 
ma przybyć n^długo do Warszawy. „Gazeta

Vi anszawska" dopatruje się w  tern dowodu, tc  
Zachód należycie ocenia znaczenie Połsk. i że v  
czasie jakicliś -kcmplikacyi wojennych na wscho­
dź e nie będziemy odosobnień!.

Ciąp uaiszy na i.r. 2 giej.

GEN. IWASZKIEWICZ W  DRODZE DO 
WARSZAWY.

Lwów, 20 stycznia, 
(żel) Przedwczoraj popeł. przybył do nasze­

go miasta gon. Iwaszkiewicz, który odwiózł zc 
swojej ikwatery kap. Jaro waki. Gen. IwaozkK- 
wicz udał mę wieczorem w  dalszą podróż a » 
Wanszayy.
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Kto go przec.cz słyszał ten musiał przyzmać,
te  po*et dr. Low iansieu  wyczerpał wszystkie 
argumenty, jakie dawała »mi wśed la ekonomiczna 
i *KjBate aośwj dozenie gospodarcze, by przeko­
nać Sejm o  potozeb.e podwyższenia rełacyi koro  
nowej.

Stało się! Sejm ochwaiił projekt iządowy.
A  teraz podkreślę coś, co będzie w  pierwszej 

chwili dia czytelnika Małopolski ł Zimni Czerwień­
skiej niepopulamem. Lecz mimo to powiem, gdyż 
uważam, że tego wymaga racy a stanu, polska ra- 
:ya stanu i dobro Ojczyzny. Mam .prawo tembar- 
tziej to powiedzieć, że od samego początku spra­
wy walutowej stałem twardo w  obronie intere­
sów Małopolski.

Ody uchwalono projekt rządowy, i gdy — zu­
pełnie' błędnie —  cd rz jw ro  jtopn. wkę posła dra 
DJamanda i posła Zagórskiego, któie to obie po­
prawki dążyły dp ustawowego zabezpieczę :ta ro- 
tętników przed stra*amt przy zamianie marek na 
korony, posłowie socyałisłyczm zaczęli zapow'a- 
dać bezr^boc.a robotnicze, oma z intne w M a lczyce . 
Byłoby to wielkim błędem, gdyby Mat peska 
chciała w  ten sposób sta m ać opór uchwałom Sej­
mu i ustawom p ńuwawyrn polskim.' Broniła się, 
wykazywała sw e jj krzywdę, została 'przegłoso­
waną, teraz jpow.rr.a się zastosować dó 'uchwały. 
Dzieje zjednoczenia Włoch po* 1661 roku wykazu­
ją mnóstwo takich krzywd, które ta lub owa pro- 
wirteya Zamożniejsza musiała ponosić na korzyść 
prowincji bardziej ubogich lub przez pop rzędu e 
rządy wyzyskiwanych. Lecz znoszono te krzy­
wdy w  imię oswdbodzoniej i zjednoczonej ojczy­
zny. Tak samo musi pastąipić Małopolska tern ber- 
dziej, że w  miarę konsolidowana się życia ekono­
micznego polskiego Ml teipotska jako kraj od natu­
ry uposażony bogato most rozkwitnąć, do czego 
pod rządami austryąok^i nie mógł dojść nigdy 
tui nietyfko z powodu awtypr-fektoi pol;tyki gospo­
darczej, koz  i z tego powodu, że nie należał do 
koiifiigurajcyi Dtmatowej.

Odpowie d i p. StesłdWcza 
oskarżycielom Gaiicyi.

\ f
ćOJ naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 15. stycznia.
(A .) Gabinetowi pana Moraczewskiego bę­

dzie ż cza>ein poczytanem za zasługę, że w prowi­
zorycznej <x diłiiacyj wytberczej srworzvł jnsiy- 
tucyę mandatów żelaznych w Małcipolsce, to 
zuaczy pozwolił zachować mandaty z ".arlarncn- 
tu atrstryack ego tym postom, w  okręgach któ­
rych przeprowadzenie wyboru na początku rrAu 
1919 było jeszcze nlemożliwem- Dzięki temu za- 

| trzymali mandaty wytrawni parlamentarzyści, 
iak gup. dr. W ładysław Steofowtoz albo dr- Her­
man IAamand. Obydwaj tworzą diz siaj ozdobę 
Se'mu polskiego 1 są filarami zarówno w plenum, 
jak i w komisy ach wszystkich poczynań ekopo 
mroźnych. Obydwaj też na posiedzeń u śro-do- 

wem Sejmu powiedzieli 'S‘awa prawdy tej ma<- 
sie analfabetów i półanalfabetów poi tycznych, 
których przysłały do Sejmu okręgi wyborcze b. 
Kongresówki łub już (przyłączonych z em na 
wschód od granicy Kongresówki.

Tani uaprzykład <pcseł H ryó lcw icz  jest ry­
jowym  okazem takiego amaifabefy poi tycznego, 
g^rtfirtó. że ma protensyę eto miana inteligenta. 
Ów-jegomość ośmielił się nazwać Oalieyę „ban­
krutem moralnym i maferya’inym“ . Co tacy 
Hryćk ewicze — bo to już Symbol ignor mtów 
politycznych w  Sejmie—wiedzą o szkolnictwie pol- 
ikiem w Gallcyi, o Towarzystwie Szkoły Ludo­
wej, o  odczytach i wykładach, które nakładem 
własnej .pracy i kłoszeni co redzle la  i święto u- 
rządzałi Już ma kilkanaście lat przed wojną prafe- 
ś irowle szkół średnich pdsklch w  rozmaitych mia­
stach Gaiicyi wtedy, gdiy panowie Hryćk ewiczs 
grywali po ̂ -oritiaitych resur; ach w brydża i 
,v<in!ta. Co t«cy  Hryćkiewicze wiedzą o kółkach 
rolniczych j kasach zaliczkowych i oszczędnościo­
wych w  Galicy:, co wiedza o takiej szkoła admi­
nistracji, jak samorząd m :aist galicyjski oh. co 
w edzfl o milionach, które mahpobnle od bocząt- 
tvU wybuchu wojny sypali z własnych kieszeni 
na cele wyłącznie polskie.

Obydwaj mówcy, pp. Diamand 1 Ste (łowicz 
powiedziel też ignorantom politycznym w ro- 
•Jtzaju pae| rirydk.ew cza, lecz także » ^ządow 
słowa prawdy. Zwłaszcza pan dr. Władysław 
Stesłowicz, taki spokojny, dyplomatyczny i kom 
promisowy, tym razem poprostu wpadł w  pasyę. 
JaBc tutaj przeć eż nie wpaść w  pasyę na widok 
zarozumiałych nierobów i nieuków, którzy sami 
nic nte umieją, nie mają poczucia obaw azku nie 
są TtPiil tualn", «tó wtocteą. jak sto pracuje syste­
m atyczne, n'e chcą pracować, a mimo to  odsą­
dzają od czci i w iary małopolan, którzy przeciąż 
pracowali 1 pracują i mają doświadczenie ro i ty­
czu e oraz parlamentarne.

Ministerstwa warszawskie, w  których częśi 
szefów sekcyi nic ma nawet matury szkół fi ednieb 
— musiały t2k-że wysłuchać słów prawdy. Boć 
ci szefowie sekcyi bez nauki i bcz doświadczeni 
zrujnowali atdmlnistracyę w  O  Jicyit adrató&tra- 
cyę, któ*ej trudno nadać miano wybornek de badź 
co bądź niepodobna. odmówić miana nowoczesnej 
i biurokratycznie wyszkolonej, podczas gdy n> (wet 
w  nrnisfcerstwacb warszawski,h byłu a .może i'Są 
ludzie cie umiejący napisać referatu.

Podczas mowy posła Stesłowicz^ zapairow?!- 
ła też na lawach posłów z byłej Kongresówki 
konsternacya. Tak, jak poseł dr. Stesłowicz, nikt 
jeszcze nie wyciął prawdy z trybuny sejmowej 
za rozumialej Warszawie i zarozumiałej Kctkrtc- 
śówoe, A gdy jakiś poseł z Wielkopolski pragnął 
przyjść Kongresówce z pomocą, odpowiedziano 
mu na ławach posłów małopolskich przjąwtTKre- 
nieiTH, że przecież Wiefkopofcika sattna nic nte chce 
wiedzieć o mdisterstwacii warszawskich, pune- 
waż ustamowiła sotbie osobną admmłstracyę, do 
której Warszawa nie śmie się wtrącać.

W szy sitko to zifo narobiła wadliwa ta­
ktyka pana Władysława Grafoskietgo, który nigdy 
nie taż! swojej niechęci do Małopolski. Zostawszy 
ministrem, powimefl bjtf z  tem ze adwofoną ostro­
żnością rozstrzygać sprawy, tyczące się Małopol­
ski wła&re dlatego, by go nie parna Want, o stron- 
niość. Teraz trzeba bętdzię lat całych, zrnSm żal 
stoc(rny Małopol^fki do W arszawy minie dhoć w 
części

Do i^ d z i ty Up:!7frsytełn
Jana Kazimierza we Lwowie.

Lwów, 20 stycznia.
Rektorat TJn!y'er.sytfctu Jafta Kazimierza we 

Lw ów  e nadsyła nam mastępu ące pismo:
Dzisiaj upfj wa lat 259 od dnia, w  k tóm n  

Jan Kazinrerz swym aktem fundacyjnym powo­
łał Un werssytet lwowski do życia. W  clęikijch dla 
Rzeczypospolitej i narodu czasach, stworzył nasz 
fundator tę placówkę prary naukowej na dowód, 
że p  iska w  inajrrutiniejszych nawet ■warunkach 
Cepiła zawszę wysoko Prawdę t w  edzę, pomna 
swrego posłanmid wa dzefnwego, któremu wierną 
ipozcstrlć niczmicjnnle wbrew wsaełkiir. próbom 
losu. Seciat Akadem cikj przypom.na Młodzieży 
te rcczn ce, pragnąc szczeize, aby przejmowała' 
się do głębi poważną a ch'utoną przeszłością na­
szej Alma Mater i na k '  przykładzie nczyłą się 
przezwyciężać wszelkie trudności, jakiiby doba 
id^sae.^za lub przyszła stworzyć mogła.

9koro nam danem było dożyć czasów, o ia- 
k 't się polkolen^a całe w męczeństwa modliły, 
więc tern1 większe na nas ciążą dziś obowiązki. 
,Sffcać s ę  godnymi tych, co wśród cierpień pra- 
orywali, jest wspólna powiir^cścia nauczy^ełi i 
uczrów .

Z uchwały Senatu Akademickiego zwracam 
s'ę diu Młodzieży naszej w  tym dni'u pamiętnym 
serdecznie i z ufnoeia. na którą Młrdz eż nasza 
unrafa sobie zasłużyć. Senat ule wątpi ani na 
drw ię, iż słowa niniejsze znajdą w  umysłach i 
sercach Młodzieży pełny oddźwięk. —  tlalba i, 
t-oz. Rektor,

Z

WRACAJĄ 0 0  POLSKI ZIEMIE.

W/acają do Poćski ziemie 
•Zabrane reką niemiecką.

W  ojczystym swoim języtat 
Już będz.e modlić -się dziecko

Odchodzą (pod!: najozdcy 
W  rękawach skrywaiąc ndże,
Prrwadźł armaię swą HrUer 
Nad morze, nad polskie morze

W  marzeniu mvś% .przebiegam 
Przestrzenie i sino dale, 
f Stoefiant z  duszą na kigcżkaeto 
Co szutną nr tnomkie fale:

„Rodacy! hejno rodacy 
"to-wiedzcie, czyż to nie grzechem.
2e mometti taki radbisoy 
Tak slabem . dby : lę u'h£an?“  —

, .Gdżiei ow e torrytó rad m ń ,
Gciaięż ow e dżwięczos hejnały,
Z t  P o  sce morze wrócono 

• Póręgi symbol i chwały?** —

A »nve morza poszumy 
Na serca padły ałowiegn,
Bo jaką snridę wymówfeę,
Bo cóż ja morzu odpow iem?

DAiO.

Wielką kwesti ogfV?no * ra joiu  
ta  Polski C ieruioy Krzyż.

v Lw ów , 20 stycznia 
Otrzymujemy następującą odeewę:

_ R-tk dobiega od ohwdi —  Idydy Polskie Tow *. 
rzystwo Czerwonego Krzyża fozpoczęio działal­
ność sw^rią, niosąc pomoc rrnią?(nu i  cłroremr 4J- 
nierrow!' na frontach naszych Rok ten zaznaczył 
się syzyfawą i gorączkową pracą Tcowarzysrwai, 
gdyż wśród p ętrzącego się ogrtmou zadać bneą- 
cych musiało Towarzystwo w  nfuzwykle dężkldt 
wai unkach stwarzać i organ.izoiwać coraz to nowe 
instytacye pomocy sanitarnej pod godłem Czer­
wonego Krzyża, grupując je  koło Cpotrafi w  W ar­
szawie, uzgadriafec dz ałalbiość Idh, skupiając 
wszystkie siły i  skierowując je do>. Jednego celu.

Obecnie Towarzystwo posiada zasadniczych 
pięć oddziałów okręgowych, otoejmjiiącytjh caJe 
naństwo ipołsk e i okefo 95 cddziałówj m bjscow jch 
rozrziuconych w  całym kraju, oraz 98 członkóu 
korespondentów. Przeszło 50 samixlz^elnydi tn- 
stytucyi funkcytumk obecnie pod Poł-
sk:<egó Czerwonego Knzyżai. Są to «2)p5ltale stałe i 
poł w©, ruchome punkty żywnodddW'0-opatninkou 
w j, pociągi samtairne, kąpleiowc, czołdwtó fronto­
we, stacye dezynfeikryjne, puhikty ddotyatyczne, 
łaźnie, kantyny 1 t. p.

R  zpc.prządzając bardzo cgrantózłcnymi środ­
kami ó  kenano wszj-stkich tych prac w  tym krót­
kim czasie tylko zawdyęczaiąe pomocjjr Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża, który dostarczj! 
środków' opa‘ rutnfco(wych, bielizny i ipfodińctów 
żywnościi wych z jednej stmny, a z  drugifej dzidki 
ofiarność' naszego społeczeństwa.

■Obecnie, z dniem każdym niemal, coralz to in­
ne oowstają potrzeby, które wobec wzmagającej 
sie wojny na wschodź'e i przerażająco sWTząr 
cej się epidemii nąiokrapniejszycfa choróhi nabie­
rają 6zczególnłećszej doniosłości i wagi. . Społe­
czeństwo ,nasze, w  dn:u, w którym 'Poiidći. Czer­
wony Krzyż zwróci s'ę do> niego, nkw ą^ łiw ie  o- 
kaźe mu najsilniejsze .porarcię i najgorętszą nomoc. 

Dnlam tyra będzie 1. tuty b. r. . • 
Świadomi ogrolmu zadań Czerwonego ' t r f y ia . ' 

i w z y w a ją c e g o  stąd ob wiązkiu narodowweę ka­
żdego obywatela, zaznaczamy dobiłn‘e i skalecenia 
sa.idarnaść swoją z Pobkim Czerwonjim Krzy*żen, 
w  ćsCT s’ecjm!u dni ogólro krairwej kwesty, m m 
„Tydzień Cz< waoego Krzyża/ł. Każdy Połzfk lUks- 
żda Pałka złoży swój da tok na Czerwony Kfetyż 
i Zapisz® Się na członka Tow arzystwa, Sktedki 
wynó'5' mik. 20 rocznie (cźMnek rzeczywisty) 'i ntk.
6 (człorek w spiera jacy).

Niech dztoń 1. hrtego rozebiomi donośnelm «r  
chem w  całej Polsce!
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Zakładnicy i jeńcy po'scy wracają masowo do kraju.
p.a wRzy i r i n s p i r t  invalidjw  z Syber i przybył do W arszawy.

Warszawa, 19 rtycania- 
(Telef.) (rj Dzisiaj przybył do Warszawy 

Pterwszy transport Inwalidów ze Syberyi w Icz- 
bie 61 osób. Wrócili oni przez Marsylię. L)rug« 
tmnsport z 433 osób nacffochał cfo R.eld, Przybę­
dzie w tych dniach do Warszawy. Druga grupa

zakładników pblskch z Rosy! przetu-acza w  no­
cy z 19 na 20 bm. granicę. Przyjazd do Warsza­
w y  spodziewany jeist na 21. Z Francyi zjechało 
4 i pół łys ąca Jeńców Polaków, pozostało tam 
Jeszcze około 3000, którzy najpóźniej zjadą się 
do 10 lui« go.

Kawalerya polska ściga bolszewików na Syberyi!
Polacy zabrał: dwa p~ci<łgi pancerne!
Warszawa, 19 słycz,nia. Ików ma Sybirze, w  kierunku Krasnojarska. NłepnSy 

(Te'ef.) (m) Pc-ryski ,.Ten ps“  donosi, te ka- jaciel C ła się wzdłuż |ln| kolejowej. Polacy zia- 
waterya polska w dalszym ciągu ściga bdszewl- brałl 3 pociągi pan ćertię.

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE PO IC K I 
Z PÓŁN. ROSY A OTW ARTE

Warszawa, 1S> styezrm. 
(Telef.) (m ) Dnia 20 bm. o łw ąno Połaczzn a 

telegraficzne Polski z Rosyą północną. Opłata 
W3'ra^r3.75 m a ili od słowa. Depesze podlegają 
cei zurze w orkow ej.

Kap. Jam ava':i na frorc‘e 
gen. Iwaszkiewicza

(Od naszego wojennego korespondenta).

Miejsca postoju, 18. stycznia, 
ózet). Znany naszym czytelnikom z dwukrot­

nego wywiadu kap. sztabu generalnego i pońskie- 
gn tenrywaki bawił przez kitka dni w  kwaterze 
potowej gen. Iw aszkiewicza, bi przy tej okazyi 
swędził również ńasz kont bejowy podolski,

gdzie przyglądał się z fełizka różnym sprawom 
wojskowym.

Na cześć gościa wydał dowódca frocra gali­
cy jsk iego , gen. Iwaszkiewicz wsp oiałe przyjęcie, 
w  czasie którego kap. Jamawaki deklamował 
sławny wiersz poety japońskiego Foki^zima, o- 
piewający w e wsp.ntaiłvch rymach całą nagedyę 
rozdartej do niedawna Polski.

DYPLOM ACI DEN IK IN Sc NIEZADOWOLENI 
Z POLSKl

Wiedeń, 19. stycznia.
(Telef) (u). Z Bukaresztu donoszą: WśSród dy- 

plomacyl duikińsMei panuje wielkie nleŁfctfowo- 
UTile. że wojska polskie nie rozpoczęry wielkiej o- 
lenzywy na Kijów. Pisma bialogwardylskle nazy­
wają to zdradą.

pozostaną niepodiagłe, winny jeditak przyłączyć 
się do akcyi antyboJszewiddej. Co dio granic Pok 
ski ni-i wschodzie oświadczył Sawlnkow, że łoztt- 
tnie konieczność ofiar ze strony Ro&yi, ale nie ra­
dzi posuwać się Polsce zbyt na wschód. Grank 
Polski z r. 1772 SawStekow nigdy nie uzna, Wkońcu 
Przestrzegał, że proponowany precz tooiszew ików 
pokói jest złmiatmetn, bo bolszewicy wcześniej 
czŷ  później uderzą na Połsfcę.

AMERYKAŃSCY UKRAIŃCY SZERZĄ MYŚL 
ODWETU PRZECIW POLSCE.

Wiedeń, 19 stycznia.
(TeJef.) (u) Z nowego Jorkiu donoszą: Według 

doniesień amerykańskich dzienników, amerykań­
scy Ukraińcy szerzą dalej myśl odwetu w stusun. 
ku do Polski, protestując przeciw wdzełkfci ugo­
dom 1 pertraktacyOm, powadzonym przez nfood- 
PowiadzfUlne osobistość! z polskim rządem1. Zbie 
rają również fundusz do walki z Polską.

MACłlNO W  NIEWOLI BOLSZEWWCIEJ.
Wiedeń 19. stycznia.

(Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą, że słymts 
dowódca bandy powstańczej Ma ełmo został wz!ę- 
ty do niewoli przez armię bolszewicką. Wojska 
czerwone w zięły pt żytem kilko armat, kffikadze- 
siąt kąrabinnw maszynowych i wiele wszelkiej in­
nej zdobyczy, zrabowanej przez Machnę na 
Ukrainie.

Rosyjscy delscpćl przyoyli do Polski
organizować akcyę przeciw bolszewikom!

Sawinkow nie uzna nigdy granicy z r. 1/72!
Warszawa, 19. stycznia.

ITc-lef.) (nr)jKoresipondent Wasz rozmawiał z 
posłem Czap ńskim, który odbył konferencyę z 
pi Sawlnkowem 1 Czajkowskim, przedstawicieJami 
lewicy rosyjskiego komitetu w Paryżu. Poseł Cza­
piński dow'odział się od nich, że celem ich .przy­
bycia m  Polski jest zorganizowanie nowej akcyl 
(przeciw bolszewikom. Polityka Denrk na —  we-

dliłg r.:ch — była błędną, gdyż opierała się nie na

FINLANDYA NA ROZDROŻU.
Wiedeń, 19 styczniu. 

(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Flnlantty* 
znajduje się na rozdrnżu. Wzięła ona wielikie sumy 
od koElicyi za zobowiązanie się do czynnego w y­
stąpienia przeciw' bo.szewikom. O becn i zaś widżt 
powszechną klęskę armii kontrrewolucyjnych a 
♦yimczasem państwa koalicyi nagtą. a zwłaszcza 
Francya. iRząd rniandzlki ociąga się jednak z  w y ­
stąpieniem przeciw bolszewikom.

KOALICYA GROZI ESTONn BLOKADA
Wiedeń, 19 styczni*. 

(T  ?lef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Koalicj o 
grozi Estonii w  razie, gdyby ta zawarła pokój z

chłopach, lecz na _ obszarnikach. Obecna polityka1 rm de^  bdI*feV?cki.m represaham’ w fajjmfc bt>
rosyjskie oprzeć się imi>. na dwu czynnikach: 1) 
na chłopach, którym trzeba dać ziemię 1 2) na 
narodach byłej Rosyl, a wirc ta  Litwinach, Biało­
rusinach, Estończyk1 oh i likra ńcaiy  którzy wraz 
z Wielko rosyą powinni utworzyć federacyę i ra­
zem udereyć na bolszewików. Patek i Finlandya

kady Estonii przez państwa sojusznicze.

DELEGACYA łOTEW SKA W  MOSKWIE.
Wiedeń, 19 styczniu. 

(Teflef.) (u) Z Moskwy donoszą: Delcgacya ło­
tewska, która przybyła do Moskwy, złożyła o-

■P^5J

JAN WIKTOR

B U R E K .
(Ciąg dalszy).

ftirzią! huzia!
— Burcowi nie tazL. byfa dwa razy powta­

rzać. Pędził, przes. dza jjc miedze, b.uzuy. W  bie­
gu do! ułży wał cu.uów zręczności. Chyiakosc.ą, a 
sm':ig'Ldoją ruiohów tnć„ł prawdziwy- podziw 
wzbudzać. Q j*i do jizaw -«y  go, jęły wyciągać 
szyję syczeć, może go cbc.ały przestraszyć, »a 
może mów iły :

—  Zą> pozwolenieni, ko"zi#Aę mi powalasz 
świeżo praną w  stawie.

Pies wcale nie zważał na grzeczności. Wpadł 
w  r* pi śeodek i błyskawicznem ciec em rozipofó- 
wił żbitą cłimarę. Powstał nieimożliwy wrzask. U- 
cicikafecd pysikicm Twał, tamnoi..!. Zziajany hułał, 
n.e słynąc ani porristov'ań, ani przeraźliwych wo­
łań o ltość. Wszaskliwcze uciszał tak dokument­
nie, że z jego paszczy w yryw ały się ledwo żywe. 
oniemiałe z przerażenia. R-ozs ^rdzony dociem ł do 
lod.br.ettsza s za la ł, w lic zy ł .potuibowame ciała. 
P  .nise, w^ydtarłe z części ogonów, płyrręły góra, 
Jr/ by z ranrwtej pierzyny j zaśc*diły pobojo- 

luko. Roabitki w&f.ly się powo!ó. Jedna kuśtyka­
ła wrSfcttc, dnrza bezwładnie niosła w pół przetrą­
cam skrzyd/fo, inno pog-yzicne znaczymy ńie-

szuzęsny odwrót różańcem ściekającej krwi, jn 
uym z łbów sączyły s.ę krople i okalały bieluśkU 
szyje sznurem czierwonycih paciorków. Opodiał nr 
niewielk:em wreniesrenhi się gromadziły. Tam Jo 
pióro podniósł się hałas, rozpacziliwe gęgane, pet 
ne utyskiwań wymówek, jakby wzajemnie wy- 
reircały sobie tchórzostwo, jakby najatrzydliw - 
szemj wyzwiskami sję obs>pywały.

Burek stał na za.gor.ie. Syt oh wały, obwiesz­
czał o  temu światu wynik stoczonej walki, dmąc 
w ; urmę sizczekatiia. Zasdicw-tlony 'wracał do Ma 
ciusia. Tarzał się u jego Stóp, w k p a ł pokorok 
śiepia, żąd iąc pochwały.

Nie zawsze jedhak ozdka-h go nagroda za 
ohwackie czyny. Bardzo często obryw ar te-ty, 
szczególnie z*. napady .na ludzi. Burek bowiem 
prowadził ciągłą wojnę z p^haedrai w czarnych 
chałatach. Wśród nich najbardziej zsrmarwidził 
Srula. Zjawiał s:ę on có dnia -około pełudnia, kie­
dy z pastwiska wracały krowy! 2vwrl do Burka 
wydatkową słabość. Zawsze miu rzuoał to skibkę 
cWleiba, z®r.iłe jabłko, to z  kisły ziemniak, zapew­
nie na to, Eby mu pysk- zatkać. Zwier/ę nie tak 
łatwo di ło  się przekupić i wcale nie darzyło go 
miłością. UduUp do ostatojej okruszynki zjadł, 
lecz przy trdbhźszont spotkaniu nie omteszk*. ł  
choćby na żart zaszczekać. Naipadmęta ctbuda, 
pałkowaó istota słodko przemawiała:

—  Czioho Burek, cz cho...
T «  słowa wcate me były w  zgodzi® z ndstro-

an dlucha1, w  którego głębiach wrzał ogień nie- 
lawiści, kujący przekleństwa, (mogące pttorunei*. 
niewu porazić. Wyfar ny człowiek z podUtasałt? 
'ubicią lUmytksł z dziedzińcai. EVipiero przebyw- 
zy mi*j ce pełne niebezpieczeństw i sćhroniocy 
a węgłam domu. wyciągał zaciśniętą Pięść w  

stronę śmiertelnego wroga.
— Czeikaj ty zbój Jo cie smąoom wodą po>- 

w yprzetrącom.
Często szmyrgn/jł naw^et kamieniem.
Pogróżki tcnórzriwc, zdradzieckie ciopy ^wpro- 

wadzały psa do szału.
■Pewnego razu Sra! i-barczony oańkaani prar- 

bodzrł -ułteą. Burek, jak zwycza-inie pyskował, 
pienił się ze złość’, skakał na budę. Wszystko 
czynił jero na ta  aby przieu a^ić żyda, t »  przecie* 
ąk łańcuch łańcuchem, jeszcze nigdy nie p^kł. Ha­
łasował co me miara, naraiz wyprężone cgniwa 
szczęknęły. . . chralst i pies zaTył nosem o ziemię. 
Zgjcpiał, oszołotm-ioniy tem cudownem zdarzeniem. 
Kichnął raz, dragi, radośtre łypnął ślepiami i 
czeTrprędzej pognał za uciekającym. Sru! wołał v 
ratunek. Zbielałe warg5 wymawiały święte zaklę­
cia, aby ten zwierz, dybiąoy na życie wybranego 
człowieka sikamierrj ł, aby go nugła śmierć zalhtłą 
lub ocień siarczysty pochłonął.

(C, i .  n.)
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świadczenie, że Łotwa chcą f“dynie oswobodzenia 
Letgalii, a zresztą nie żyw i żadnych agresyw­
nych planów względem RoSyl sowieckiej, owszem 
xagme dobrego pożycia między obu narodami. 
Delegacya ta przyjechała do Moskwy w  sprawie 
powrotu zakładników i zbtegów i w  sprawie w y- 
aśnienia dyr1 apatycznych stosunków z Rosyą so­

wiecką. (Wiadomość powyższa wydaje się wyso­
ce ni apr a wdo p odcbną wobec tego, źe Łotwa we­
szła w porozumienie z P  ilstką i .prowadzi wspól­
nie % nia walkę z bolszewikami —  przyp. red,).

Wiedeń 19. stycznia.
(Telef.) (u). Z MceLwy iskrowo donoszą, Ja­

koby rząd łotewski gotów (?) był rozpocząć ro­
kowania pc-kojowia z rządom sowietów, na pod­
stawie porozumienia co do pewnych obszarów, 
któreby miały wejść w  skład TapayOit łotewskie)}.

SABOTAŻ NA LINIACH KOLEJOWYCH 
W  ROS ¥l»

Wiedeń, 19 stycznia. 
iTotef.) (u). Z Moskwy donoszą: Rząd bolsze­

wicki iKwałpje do śledzenia sprawców sabotażu
na liniach kolejowych. Przypuszczają, że pracą 
nad zniszczeniem toru i przewodów teteio.uczr.yan 
kierują angielscy inżynierowie

CHCĄ ZBOLSZEWIZOWAĆ CAŁA AZYLI
Wiedeń, 19 stycznia.

(TeOef.) (u) Sowiecka prasa w  Moskwie infor­
muje, i i  boszewtey protekrują rurszwzenle re- 
woiucyl komunistyczni na cala Azye. Wzdłuż 
wschodni®#® brzeg# morze Kaspijskiego posuwała 
się op? w  kierunku południowym, nraonąc uzyskać 
połączenie z Chiwą, Bucham i Afganfct ulem. by 
stworzyć pomost do IrdyL Ludność hinduska, da­
wno niezadowolona z rządów angielskiego wice­
króla. nadzwyczaj łatwo stać a.ę mdże narzędziem 
agitacyi bolszewickiej. Rzęd angielski zwrócą już 
właśnie uwagę na agitatorów bdśzewickidi, ma­
sowo napływających dc Ir.oyl

cdifziaMw wkroczył do miasta pułkownik Skrzyń-
is® WUraczaiące oddziały polskie ludność witała 
z bezgranicznym eartuzyazmem, wręczając im 
i  rzucając kw ‘aty. Pułkownika £fkrzyńsk'.e»o po­
wijał przed ratuszem burmistrz tn- Toruń a Wohl- 
schlager, który wręczył mu krucze od mras ‘a  i 
ftv cudzy. Nadszedł moment ogólnej radości- P rzy  
pięknej pegr<jzie tej nadzieli był to dzeń pod­
wójnie świąteczny. Do późnej noc? rozbrzmie­
w ały okrzyki na cześć wojUa polsk ego.

Na wischótf artwa ipem orska posunęła się na 
celsj szerokości frewtu wzdhiz demarkucyjnej 
fn il granicznej, zajmując przeznaczone iej tery- 
t^ryia. Między nnyirrfl ■ros?fca*ł'y zajęte miasta Rro- 
aa-waci’ (? ) ł  Lidbak. W  BroJawicy ludt>ść wi­
tała również nasze wiosko. W  ciągu dziś ejsze- 
go dirugiego dnia obejmowania ziem pomor­
skich wojska. osiągnęły wyznaczoną m Cnie w  
największym porządku i bez przeszkód.

JAK PRZYSZŁO DO WALKI W  GNIEWKOWIE?
Wiedeń, 18. styczn i. 

<iPAT>. Z  Gdańska donoszą pod d. 17 b. m. do 
Wiled1. B. K .: Ze m on y  urzędow i  kotnuntku^ 
źe jakkolwiek między 'ootekim oficerem łączniko­
wym i gubernatorem Toruira została zay*rta  ‘pk 
semita umowa, że Polacy w  odcinku Gniewków? 
(Aigenau) pcw. bydgoskiego mają swoją lratę 
przednią pc.wnąć dnia 17. stycznia* <* god s 10 
przedpołudniem, mimo to wojska polskie tegoż 
■dhia o.gocJz. 5.30 rano zaatakowały warte połową 
na południe od Gniewkowa. Wobec tego kotneo- 
aanr oddzi> -fu karbm ów maszynowych rozkazał 
ustawić na p ozyc ji tej 2 k? rąbmy maszynowe. 
O godz. 6.50 rano rozwinęła się linia strzelców 
polskich w  kfentiku na Gniewków. W  potyczce 
—  która się wywiązały — weręla udział tak ia 
ludność miejscowa. Załoga z Gniewkowa, była 
zmuszona cofnąć s :ę. Większa część załogi nie* 
miecktej twa z z pewną liczbą 'koni i wozów aa. 
stał j  się do niewoli.

NIEMCY W ZYW AJA LUDNOŚĆ LESZNA 
DO ŻAŁOBY.

Poznać, 19 stycznia.
(PA T .) Ntenfeaka rada ludowa w  Les/tóa 

viydała 15 styczna do tamtejszej niemteck;t j lu­
dności odezwę, wzywającą mieszkańców w  Le- 
szrre i w ókofcy. a b y  w  d.rtnkj- wkroczenia urmU 
;;.S ar2 j powstrzjinrała się od wszelkich obtautów 
radości, aby nte wychodzono na ulice, aby dzień 
16 stycznia święcono jako dzień pows/e zNnuj 
żałoby i smutku- ).J{

PRZYGOTOWANIE KWATER W  GRUDZIĄDZU.
Grudziądz. 19 stycznia. 

(P A T .) Ubiegłej n-iefaziełt przybył tu ofice­
rowie polscy ce'em przygotowalnia kwater 
wciska polskiego.

WOJSKA WIELKOPOLSKIE WYRUSZYŁY
NA ŚLĄSK.
Ąieksa«drowo, 19 stycznia.

(Telef.) (r ) Dziś wojska wrelknm >lskie v.yw 
ruszyły, celem zajęcia części północnych powia­
tów śiąskich, a mianowcie namysłowskiego, wy* 
sowskiiego 1 góroweJego.

TORUŃ W  NASZYCH RĘKACH
Poznań, 19. stycznia.

(PA T ). Kwatera główna frontu pomorskie®a 
IB- bm. godz. 2 popełudiuu. W  tei dbwli odbywa 
ię uroczystość wmarszn Wojbk Polskiuh do 

orastarago grodu polskiego T°runia. W  jodiJrt eh 
-zedroludułowych przednie oddziały £t\ełv To- 
•uń. Miarto całe udekorowace, ludność wykgla 
ia utice 1 z ogromnym entuzyazmem wita wkro­
czenie Wojsk Polskich. W  tym momencie odbywa 
się dekada wojsk. Miasto i objekta teclmiczBa 
nftbaruszone. W jazd dowódcy armii nomorskiej 
ten. Józefa Hallera do Tonrrla odbęlzie się 
w śroJę rano.

Na dzień ten ludność p rzysuw a ła  szereg 
'jroczyrtości i wybudowała licz.ie bramy tryum­
falne.

Litwini niezadowcSeni z sojuszu Polski z Łotwą,
prow&dzą agitacyę bolszewicki, wśród ludnoścL

Wfltfm, 19 stycznia.

(PA T.) Kresowe biuro prasowe dmosi: L itev - 
Aj rząd kowieński nie ukrywa swego nte srdowo- 
Bnla z powodu s lirszu Łotwy z Polską, a litewska 
nrasa urzędowa Oytro za ten sojusz na Ł<»tySzów 
(lapada. ,jL:e'uwa“ , org n rz?.ću ostrzega Póla- 
ków, by się nie czu.', zdn"t bezpieczni w  Dynabur-

burżuazyi i wezi^anh do żołnierza, by nie słuchali 
oficerów, na Żmudzi, gdzie niedawno grasowali 
Niemcy, zatpan^ało ogromne rozczarowanie wo­
bec Litwinów, którzy baibai zyńskiem postępowa­
niem wobec Żnrwtetóów pirzeu^ ższają Niemców. 
W  powiecie W  tkomiersklm i innych rząd kowień­
ski uprawi?' systematycznie rekwizycye żboża i

albowiem bolszewicy stoją z jednej strenfy, a bydłat, a w  szczególności w poVt cb za**-inkach, 
Litwini z drugiej. Wśród ludności prowadzoną jest In'c błacąc nic Za rekwrowane przedmioty 
ągitacya bolszewicka, plakaty przeciw | J

Akcya ru Zach^dzśe odbywa są  spokojnie
i bez przeszkód.

nismcy opuszczają miasto i tw ierarą  Toruń. 
E o a i t i u i k a i y  S z l ą o u  s c . U 3 T a l H 9 ? o ,

Warszawa, 19 sty'cziia.
PRO^'T LITEWEKO-BIALORUSKI: Na rół-

rr<VTiy wschód od Dynaburga osiągnęły nasze 
■oddziały .po zac ętych w alkach z nowo przyby­
łymi oddziałaml by^zęwiekami Urlę Szwedy, La- 
zatowo, Folwark, jezioro Siwer 1 lndrvssa. W  od- 
eiuku Drul dnkonały M a z  ały wypadu na stacyę 
Bahjnowo, biorąc Kilkuiaż esięciu jeńców i odci­
nając poeąg kolejcwy. Na południowy wschód 
od Głoska rozbiliśmy siJny od.4z.nl n torzyjaciel- 
ski, bjorąc kdkudz asdęc u jeńców 1 3 karabmy 
maszynowe. Na południe od Pryped w okolicy 
Masro * 'c  rozbliśmy batal on piechoty tijeprzy- 
jacaeSsktej i wzięliśmy kilkunastu jeńców i 2 ka­
rabiny maszynowe.

FRONT W O ŁYŃ SK I: Na przeapoiu naszych 
stanowisk slln ejsze utarczki patroli, rozwi ające 
się m'ejscam w  dłuższe walki. Oddziały nasze 
przełamawszy zacięty o tó t nieprzyjacici-ski, za­
jęły Moto-wilówkę na południowy wschód od Lu­
bawy i zdobyły jedno działo i jeden karabin ma- 
izywnwy. Również po zac ętych wafitach został 
nieprzyjaciel odrzucony w Krop.wneJ, B.onlcy
i Bialokorewlcy.

Rpwłndykacya z*em polskich ua Zachodzto. 
Komunikat z db a wczorajszego. Wojska nasze 
fiteadEiły DziaUtowo, Wołok, Gniewkowo, w  
Zadwłniej części Poznańsk ego osiągnięto nową 
grancę poteko-r1 endecką, określoną traktatem 
wersalskim. W  południowe] części Poznańskiego 
obsadzOno Leszno i Kępno* Ludność w.ta wszę- 
<me esnu7yast?xzłiie wkraczającego żołnierza 
DolsK.e^o, jedynie w  czasie zajmowania Gniew­
kowa (Argenau) doszło wskutek nieporoz »m enia 
na tle różtńcy czasu do starcia zbrojnego mie­
dzy oddziałem co'sktm a nitm ecklra. Poza tem 
akcya Odbywa ^  spokojni© i bez przeszkód-

Dziś w  .południe wc;sfoa wasze i>od dowódz­
twem pułkownika Skizynsk:ego, dowódcy dywi­
z j i  bydgoskiej, w kroczyły do Torunia, witane 
' ntuzj'accyczn e przez ludność która dumnie 
wyległa ną Ich powitanie-

ŁijJins11. ulkc tmuk.

Warszawa, 19. stycznia. 
FRONT UTEWSKOmBIAŁOIRUSWI: Wojaka 

grupy gen. Rydsa -i-Śmigłsizo w  pościgu za cofa­
jącym się neprzyjacislem zajęły szereg mjejsco- 
wośri na wschód od Jęzora Ruszon. Na pó.tooc od 
Bcbruiska udało się bolszewikom przeprawić ita 
zachodm brzeg EerezjT.y i zaaf-kować miasto 
Sw.siocz. Oddziały wielkopolskie w  brawut owej) 
kontrakcyi odrzuciły nieprzyjaciela na wschodni 
brzeg zadając mu dotkliwe straty. NU odcinku po­
leskim bołszew cy uporczywie atak-owaili naszr 
pozjicj t. Na turze kolejowy m i pod iw'oską Snicz 
k1 |a na południe od Pryp^ei ataki powtarzały sit, 
■Przez cały dzień. P, zy świetnym współudział: 
nasza] artyleryi i pociągów pancernych zostały 
one odparte z wielkiemi dla neprzyjacieła strata­
mi. Nr■. potudnie od Prypec! oddziały nasze prze­
szły do kontrataku 1 rozbiły batalion bolszewfcki. 
Nieprzyjaciel!' w  roptochu wycofał * ę na wschód 

FRONT W OŁYŃSKI: Ożywiana uziaiłałność 
wywiadowcza.

RIW INDYKACYA ZIEM POLSKICH 
NA ZACHODZIE.

W  ciągu dn*n wczo <aj«zego wojska nasze ob 
sadriły na wschód od Torunia .oprócz Torunie 
Lidzarit, dalej Brodnicę 1 Margonin. Wszędzie o- 
behnowtanle otfoywało się pofcoVv.

Kuliński, puficowuSc.

K w atera glńwna frontu p o r  orskiego.
Warczawa, 18 stycjnia. 

Dziś od rang Niemcy zaczęl: «vs*ematycz- 
n:e opuszczać miasto t twierdzę loruń. Czas 
rtriędzy opuszczeniem miasta przez 21 pułk n e- 
tniecflej iplechcty, a zadęciem go przęz Polaków 
upłjmał spakofctiie. Przed ipołudn em patrole poi 
>sk e zajęły rrrasto i ażntsjsze objekty stg>ej- 
nie flf&usakodzc.ne, poczent przeszły przez, mia- 
m o , witawe owacyjn e przez ludLiość polską l nte-' 
mŁaoka- W  .pohidnae u--, czele inr-lte/trrii sofc e
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ENTUZYACTYCŻNE PO W ITAN E
Warszawa. 19 stycznia.

(P A T .) Kwatera główna frontu pomorskiego 
19 bfrr» Ze wtzyatkiich stron Pru« królewskich i 
Mazowsza nadchotteą wiadomości o entuz/asty- 
•sanych powitań ach wojsk ^cM łd i przłz ludność. 
Ludność niemiecka zachowuje się wszędzie i»>}al* 
nie. Ludność p>!ska wita wojska polsk’e niea.u sr- 
ale «ntuzyastycziłie. Miasto Lidzbark na Maro* 
<wsm byto wdOkorowbTis, a wieczorem ilumino­
wane. Ludność bratała, s ę z wojskiem, a radość 
swą wyrażała manifestacyjnie pociiodami . śpie­
wami. W  Brodn cy oddział gen. Pruszyńskiego 
przyjęto chlebem : sola, a patrol przechodzący 
przez miasto był przertmotcm nieustającej owa­
c j i  ze strony ludności.

POWITANIE NASZEJ GENERALICY7 
W  LESZNIE.

Poznań. ł9 stycznia-
(PA T .) Od kiłko dar krążyły pogłoski, 

Niemcy aczkolwiek zgodziły się na opuszczenie 
terenów' Polsce przyznanych, to jednak nic do- 
rrowolrite opuścić ne zechcą, aby przez to zy- 
Ą ać  na czasie. Ws5 uteSc tego armia nasza przy- 
goJhwaira na wszelkie nawet najgorsze ewentual­
ności, otrzymała rozkaz posuwania się naprzód 
w  reyikn bojowym. Jako jecfero z pierwszych za­
jęte zostało Leszno, znane gnazdo ttkafystów . 
D z uprzejmości szefa sztabu generainego 
Wro.ctyńsScejfo nasi przedstawiciel uzyskał miej­
sce w  pociągu, którym -wyruszył .generał Muśni- 
ok , ar#\ dotrzeć do tego miasta w  kitka godzin 
pi» za,kvPjy. Poc.ag -ypecydny wyruszył W?M z Po- 
zmwm o^nadz. I I  rano. Zajęli w  n:m miejsce gen. 
Dowtoór-M«śn:ck. kaPitan Ruszczewski. pułko- 
wnitf Jeziorański, gforj, ParjewsH, dowódcą bry­
gady ■ąJaaKU,' w-ie'-,kr,pcłsk'di, gen. Kędziarsk, 7n- 
^pekror amyi frontu wiclkopcfsk'ego, majorowie 
skyŁJts r i Sjym «n , adiutant Phiclńsk', rc<tm. Sze- 
beko, gen. Wlerzejewąski, pułk. Skoryna, woiew. 
CefebTrsLk szef departamentu ponlk-ewski i 
wielu iinytC yą^eS j łOO osób. S tacją kolcow a 
w Lesnrć pnedstawia wkfcłt niewesoły, bo z 
całego tabor* .kolejow ego pozostawili Niemcy 
tyliao szczątki Tu i ówdzie stoi jeszcze kilka wa­
gonów, ale wtt&ttay są uszkodzone, nie nadają­
ce .s*ę *>  transportu. Dworzec sam pozostaw 9i 
Nremcy w  znreta^m norządku, nigdzie niema 
śladów tendenuy,TWtrn uszkodzeń a lub wandali­
zmu właściwego Ni w icom  z Orenzschuizu. Na 
r jw k a »"e  gea-an-ślcyl gtaszef zjaw111 s(ę na dwor­
ca starosta Les»cryiA\ —  S^>beski, <kjiychczaso- 
w y  bunnistTz Leszna: poseł D^bek, prezes Sądu 
Jnraćneso Rusaczyński oraz kiku naj vyb: tnicj- 
6zybh przećstawciteli nttesła. Gene-ala Dowfcór- 
Muśirelriego -powitał u* króts em, ’ ser isca^em 
przemówienia poseł Dą\A\ wręczając in® fó- 
tl-.ocześnS-e wiązankę ży\*.ego kwdeoia. Podrię- 
kvwawszy za słowna powdigaira, przeszedł generał 
Muśrfdki w  towarzystw ie ftrzejstaw :de ]i woj­
skowości przed ustawionymi ba dworcu kr3eV>- 
v ym oddzlałantł 9 pułku oterfa, ty. poczem w  to- 
\larz? stwńe pułkownika MScjv Bpa w yrarzy l óo 
miasta.

Za .powozem generała DOSm»^ się szereg po­
wozów, w  których siodz'eli pr ry fą fl z  Poznania 
F ócie. Leszn o w- pferwtzei chwiff rberito wirażenie 
miasta opuszczonego i zgnębionego, fcróre a e po­
trafi się zdobyć na'żaden entózyazm j na ta^dne 
radosne tar-issletrie: W  m arę pcsuw*«#a « ję  w&łab 
masła wrażenie to zaczęło nstępować-tr bec ży-: 
wych oznał po siitor ci, licznych cheif?h iti polskich 
oraz Tpzwłeszcnydh ponad prfecł uymś z « i i “andj 
1 wieńoów bramami trj^umfa ^snfl s®t:\n|ęTów i od--i 
dalej w Rjme’ , tem v.'ęcg] było sz ani A n i w  i od­
świętnie przyoarćobiorych domów. Rytątk sum o- 
toczony w  czu-orobok woisMetn połskSwft, aate- 
gty tysiączi,e rzeszo. Z w ieży pras-wregti *aimza 
rw ijszala się już charggiew z Watym orham, a u 
stóp r:uisza us‘awTono ołtarz połowy. P«* fcrói- 
k em pow?t; niu woj lit przez gm . D  wbór-Mtfśnlo- 
kiego odprawiono Mszę, podczas ktwej 
mieszrt;;.y chór ntfejscowy. P o  Mszy w ysatd f na 
anrbonę. ustawioną przy ołtarzu, ks. Steiimretz i 
wy-Poisił z wieEtą swadą cratorską podnio^k; Ł*i- 
s:tiie pa-tiryotyczine.

PRYMAS DLLBOR W RÓCIŁ DO POZNiNIA.
Poznań, 18. stycznia. 

(PAT), t/zlś o sod^. 3 popoł«di:'u irprzitbyl z 
Warszawy do Pozn-nia prymas Daibor

Wiadomości warszawskie,
NAD CZEM RADZI RADA MINISTRÓW?

Warszawa, 19. stycznia.
ćPAT). (Wy^dzia-ł iprasowy prczydent>.v Rady 

ministrów kotnnrtiikutje: Na posiedzeniu 17. fom.
obradowała Rado ministrów nad sprawą zastoso­
waniu odporwiodn cb sprsrthów w  cełu zwalcza­
nia duru piamistego, zastanawiała się nad środka- 
irn, mającymi zapewnić sagospodanowame odfegów 
na ziemiach wschodnich i nad sprawią irstatouia 
swojego stanowiska w  stosunku do dyskutowa­
nego przez f-Citnową komisyę prawniczą pr jjektt: 
usł w y  o walce z Uchwą. Wueszcie obradowała 
nad sprawą wtzieleola specyailnych pełnomoc- 
metw ministrowi przemytu i handkt w  zakresie 
gospodarki opałem.

ANKIETA M SPRAWIE ODBUDOW I' 
MAŁOPOLSKI.

Warszawa, 19 stycznia.
(Telef.) (m) Celem omówienia sprawy crf- 

budowy Małopolski minister rdbót publ ozuych 
zwwłt*j« ankietę na 24 bm. Ankieta potrwa trzy 
dnL Wezmą w  SJiej udziiał przedstaw ciele Ma- 
łcpoMich :iTisty’hrcyi. za rrmjącycb sję odbudową 
kraiu. posłowie niałopofscy, reprezentanci w  d- 
kiej własności zśemsiktoj, duchowieństwa, kra- 
ikowsikie T<w. panicze , przedstawiciele krakow- 
skitej Izby iramdłowei

PODWYŻKA PŁ AC PRZYZNANA  
WOJSKOWYM.

Warszawa, 19 stycmira.
(Tdef.) (ml Podwyżka p?ac d*a w «4^ iow yrt 

wynosi 60% od pensy! dla kawalerów a żonaci 
1 da^eiał otrzymają pró&z tej podwyżki także 
100.  ̂ od poborów dodatkowych.

POSTULATY SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
WARSZAWSKICH.

Warszawa, 19 stycznia.
(Te 'eŁ ) (on) Na nfedzidnem posiedzemói syndy­

katu dziennik airzy post c.now.'one zmiemć pierwotna 
uchwałę, tyczącą, ipcidwyżfsi dla współpracowni­
ków pism warszawskich i żądać podwyżki od 50 
Jo 160 pr°B, Sprawa ma byC załatwiona do 25 hm.

STRAJK W  „KITUFRZE WARSZ.** TR W A  
DALEJ.

W anzaw a, 19 sty»cznśa-
(Tełef.) (m ) Strajk w  „Km icrze Warszaw* 

ssńm* irwa tfał©}. Pfe^nó również jutro nie w y j­
dzie.

- .O O W S K A  A O fN C Y A  TE LE G R A FK ZN A .
Wcrszawa- 19. styetnia.

(Td tJ .) (mi). Obok PAT-n powstaje w  W ar- 
szarwne żydowrł a ageacya telegązlłczna pod Lr- 
mą Ż. A. Ti. Centrala Ĵ l będzie sJę mtsśclć w  Lon­
dynie. Cdem Jej jest dostarczaniie pismom w  róż­
nych krajach \viasdorocści z życia żydowskiega. A- 
rencji'1 ctwiera twe w  Warszawie, Jerozc'brie I 
Nowym Jork i

4 .MILE 0 0  KRAKOWA AEROPLAN CZESKI.
Kraków, 19 słyercia.

(TddŁ) (s) Nad MyStonteamt, a więc zafe- 
dwiie 4 m îe od Krakowa, pojaw 1 się j*erop< *: 
czet U, roirantająsry asr tacyjne odezwy do spi- 
tstsów i  orawiafców. Fakt. że asropłan1 czeski 
mógł Eosśać się tak ^łęMeo na terytorymn nrL  
skie, wywoła i  tu bardzo oemń*e -wiriwi-unic.

‘ NAW IĄZANIE  K O M UM K ACYI M IEDZY  
TRYESTEM A  PRAGA-

KraSrów, 19 stycznia.
(Tełef.) (r ) Z  Trrrstn d-nc^sj^: De’egaci rrą- 

*Sn włoskiego cdfejli konfcrencyę z defegaitorm 
rzącfd czeskiego. IsTa koof^rency 9C!S.tMojk'^no 
nawiązać tapnmiŁacyę jtóM oyą, pocztową 1 te- 
Nf/j-cHn między Tirestom  a Prassj.

SYTUACYA WKWN. W  BUŁGARYI 
POPRAWIŁA SIE.

Wietteń, 19 stycznia. 
(TeJef.) (r) Bułganska ag. telegra/iczma 

twierdzi, ż<* sytuacya wewnętrzna w  Bułgarył
ogromu’e słę poprawfla. Rząd Stanybujłdsk’cgo 
n‘ie ustąpił ani na ohwfię przed terrorem u!icv. 
Rchot-n cy, demoiysirujący pi zeęiwkó niotrarchfi, 
erzesrat swych denrmsiracyi. Groźba strajku
Jtenerałuego irattęla. Wszelkie wiadomości o nic« 
■subf.irdymacyj w armii są zmyślone.

Yażne obrady 
w sprawie tyfusu p*amistego

Lwów, 20 stycznia, 
(zet) Wrzora’ przybył dn Lwowa z Naczel 

nego dowództwa W. P. genersł-lekarz dr. Berna­
towicz. Celem przyj zda gen. Bernatowicza jest 
dokładne zbadanie ce.ło’csztaitu spraw, odnoszą* 
'vch się do zdrowotności i hygieny żołnierza ne 
fr .̂nc e. Wczoraj r ópołudniu odbył gen. Bernato­
wicz długą konferencyę wstępną z głównym peł- 
'omocniKiem Czerwonego Krzyża na froncie p. 
Jar azyńs im. Konferencye te będ^ % dalszym 
ciągu kontynuowane w rajblitszych dniacn przy 
współudziale czynni ów, maiących wpływ na sto­
sunki sanitarne w armii polsliej.

Gtowny pełnomocnik Czerwonego Krzyża 
p. Jaroszyński bawił przez dłuższy czas ostatnio 
w Warszawie, gdzie w nacz lnym Zarządzie Czer­
wonego Krzyża otrzymał inst ukcye i środki do 
walki planowej z tyfusem plamistym. Po powro­
cie z Warszawy ud il się główny pełnomocnik 
Jaroszyński do gen. Iwaszkiewicza, któremu od­
czytał obszerne sprawozdanie o planowanej na 
najb iiszą przyszłość akcyi. W kwaterze gen, I- 
waszkiewicza zetkneł się p. Jaroszyński z kap. 
sztaba generalnego Jamawa i, który przyrzekł 
etos ar:zyć froi towi podolskiemu znaczni jszej 

materyałów o atrunkowycn, san tamych, 
bielizny, w ogóle obiecał pomoc dla całej akcyi.

N A D E S Ł A N E .

Z  kła i dentys yczno-tectł.icznjr

SZS. W  E l  I  I V  H .  S I  B  A
Lwów- K o "^  ja 8, I. p. Otwnrt* od 9— 1 i i — 6, 3352

W t ó i f i iE T i  fi’ i ft. Bfifi
Kopernika 12, otwarty od  9—  I I 4— S 3275

Z A K Ł A D  L E K A R S K O *  D E N T T S T T C Ł  
i  T E C H N I C Z N O  O  C N T Y f  t  2 C Z W T

DR. HŁlHYKA 1 BERSJADA B £ R £ E « A
 ̂L w ó w ,  u l .  Ł a g ł o a O w  1. 7. 3274

Spec/a fis a d u r ś i t  a  emowtęcycfc I Ś H r  e e r A  33S^

D r .  I .  i i  E S C  E L E - S
p  >wrócił i or dynuje obecnie ul. Zyblikiewieza 31 od 3-5.

w o f Y ~ ź m ó t t o r 7 E
wysyła  pod  dozorem  kon w o jów  do Lw ow a, War* 

szawy itd. B uro spedycyjne,s  r» b  r> o p  o  l .“
Kraków, F'oryafiska 25. Tetefon 2017. — Tr .nsport 

trwa 24 godzin. 19175

Specyatts.* chorób skórnycu i wenerycznych

Dr. HESCHEISS ^
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 S/Lrtuhk* 18. 

S ? Ł C Y ; U S T A  C H Ó R ^ B  SKÓ RNYCH  i  W EN ES (C Z .

Dr. A. SCHWARZ
eełnnhdwyucT erpitrfu j— ,»re-^n. p^eprowadsł wę i i  

ni. Słowackiego 4 (aeprrroiw gł. poczty). 19358

Specyaii»te chorób skórnych ‘ wenerycznych

Dr, SŚEHAt fALPETEB
Sykstuska 17.  ord. od P - 9  i • i 12— o. 19412 

SPECYA1JSTA O dO RO L W ENERYCL i  SKÓJCUTCH

Dr. HENRYK R O S M A R IN
ojri. oŁ  8—19, 12—1 i  « —S, —  lw ów , KeponriL,. 1?.

19115

,~ «vy*!•*..* .-4 •««•' fbLu  rot, y  ■ , i  .»»»*.,>

Or. W M i n  U a t e r A e ln
L w ó w . * A % ^ s t «w h a  37. (róg^uL Słowackiego). 19414
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N A D E S Ł A N E .
P. ze 'iękny dramat salonowy wytwórni franc. PATHE FREREi pt.

P O K U T A
Treść według znane! opowieści mistrza pióra „GUY <f© H A  JPAS- 
SfaN r’A J‘. Role główne odtwarza ą najwybitniejsi artyści paryskiej „Co-
medi. Frangaise" > ulu- | | f , g | | g  R  O  B  I N  N  E .

największe we Lwowie 
x iTzy  ilustracyi koncertów, 
organów i dobor. orkiestry

bienicą Paryża piękną

Nadto doborowe uzupełnienie programu. 19127

Zakład l i H i l u i - k t i i t t i u i i  I n  U  l i i h i i k i t j
LWÓW — plac Trybunalski t. I (mazanin), nawprost kościoła OO. Jezuitów.

Urządzony według najnowszych wymogów kulo echniki i hygieny. —  Lecz*nie u kobiet i raę4- 
ezyzn wszelkich wad cery, nieczystości skóry, czerw noici nosa i odmrożeń. — Usuwanie pie­
gów, śladów po oSfie i zbytecznego owłosit ni i — Leczenie i hygieniczne zabiegi około w.o*

sów, jokoteż farbowanie. 19-127

Kino KORSO U lii i i  wylJłlella ofl wtłilio 20 s i w i  11201.
SKSftSE Ostatnia przygoda Don Juana
3-aktowa komedya FAŁSZYWY DIMETAIUSZ. „J

KINO NOWOŚCI lqb**i
wyświetla o t  19/Lkrymin. dramat w 5 cz.

Wystąp sławnej artystki 19431

LEONTYNY K O N B E R

!! 1 S E . N 1 S A . C Y A !!

19431

» ? A P O LLO "
Dziś z p ow od n  kontorłu

tylko  d o  s  1 *8 w .e :s
DW IE Nt W SCI

HENNY P O R TEN
w doskonałej czteroaktowej komeoyi

JE J  S P O R T
oraz dramat japoński 19 75

DZIEWCZĘ z JASKINI OPIUM

K R O N I K A
Repertuar Teatru  m1e‘sM e«o .
W e wtorek, 20 stycznia o godz. 7-meJ wie­

czór „Madame Butterfiy**, opera w 3 akt. Pucci­
niego.

Repertuar teatru wodewilowego
(gmach ul. Ossolińskich 10.)

(Bilety wcześniej w  perfumeryl Stofńskiego 
ul. Legionów 1. 1.. 2030

Wtorek. 20 styczwtfa o godz. 7.30 wieczór: 
„Tajemnice małżeńskie**, operetka transforma­
cyjna; Balet; „Węglarze**, operetka; „W  noc 
karnawału**, farsa. — O godz. 10 wieczór przed­
staw enie ikabaretu warszawskiego.

Repertuar teatru lit-art. „Czwórka" w  Sali 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3).

Program XII. od 16 stycznia codzienn e o
oodz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występ! Ro 
nuald GIERASINSKI w swej słynnej kreacyi jn- 
*<o „Nuta Bemd, kapelmajster, diriżent i maestro, 
Ando Kitschman i Marek Windheim w nowyih 
numerach solowych. Część II. .Bigos noworo­
czny", aktualna rewia w 2 częściach pióra spółki 
autorsk ej „Ki-Zbi-Or“. Nowe postacie i wkładki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Kornuwtł, 
„Globus Ganzwelt, zagraniczny podróżnik*1 w wy*

szawłe Urzędników, manipulantów t dyetaryu-ry Wyna­
grodzenia zatżne od kwaliitkacyi i orozumienia się — 
poczem zawarty zosiane k, ntra t w r j'ą ln i: zadecyda- 
w .n . p-ayjęe e na etat. — Podania z da ładnym op sera 
ży i a oraz odpisami metryki, świadectw z odaytycb stu* 
dyów i praktyki, jakoteż z pod r.iem r fere 'c  i w sic 
n i oźy na ręce Dyrekcyl We Lwo :« ul. Nrś iuazki 1. 
Podania wniesione bez załączników j. w. zostaną b z 
odpowiedzi. 19.20

Ceiem załatwienia waż .ej *nravy w Dyre-eyt 
Okrąg. Skarb. Lwów—Warszawa, poszukiwana ou^o a I .  
dnia osoba.

Inłormaeye udziela biuro ogłoszeń Bru ka, Koś-iu- 
szid 2, pod .10.000“. 19.44

Koło dramatyczne Sokoła Ii. urządza w sobotą 
dnia 24. stycznia 1. trądy yjny wi czór an czny zlicz- 
nemi niespodziankami. Ws'ęp wyłącznie za zaorrszeni imi, 
które wydaje sekrctaryat Koła od godziny 6-tej do 8-m-ej 
wieczorem. 1939}

TEATR WODEWILOWY
GMACH. UL. OSSOLTŃSKICH L. 10.
M F  Codziennie dwa przedstawienia.
O  r odz. 7'30 wieczór rrze  Istawhnis teatralne.

Na*crD 0 1  a*

■ onaniu R. G eras rtskiego, Kolporter „Svis ko 
Codziennego** i in. 19176

Bilety od 9—5 w  składzie nut G. SeyfaFa (ul. I 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy | 
kasie teatnu. 2031

Towarzystwo naukowe we Lwowie. Jak się
dowiadujemy, Wydziai Towarzystwa dla popiera­
nia nauki polskiej na .posiedzeniu swewn z d. 8go 
października 1910 uchwalił wniosek przetworzenia 
tej instytucyi w  Towarzystwo naukowe. Prace 
przygotowawcze celem 'Urzeczywistnienia tej m y­
śli są od dłuższe® i czasu w  toku ii niebawem szcze 
gółowe wnioski przedstawione zostaną Walnemu 
zgromadzeniu do uchwalenia/. Zamiarowi temu go­
rąco nałoży przykUasnąć.

O fundusz na wydani® dzieł śp. dra A. Stóg- 
bauera. 19 bm. przypadała czwarta rocznica śmier 
ci dra Stogbanera, autora znak. miłych przekła­
dów dziel Kanta, Schopenhauera, Lotzego i szere­
gu rozpraw orygina.nych. Wydawnictwem dzieł 
śp. zmarłego zajęło się Polskie Tow. filozoficzne. 
Fundusz powstały zc składek członków jest je­
dnak za mały. Wobec tego Towarzystwo zwra­
ca się do polskiej publiczności a  ofiarowanie dat­
ków m powyższy celi. Kwoty nadsyłać należy pod 
adresem: Polskie Towarzystwo Filozoficzne, 
Lwów, Uniwersytet, lub na ręce skarbnika p. dra 
Franciszka Smoki, Biblioteka uniwersytecka.

W ydział lwowskiego Kuła Sędziów zawiada­
mia, te dinda 20 stycznia br. we wtorek o godz. 6 
wieczorem wygłosi w  safi rozpraw Nr. II. Sądu 
okr. karnego w e Lwtewie, ul, Batorego 13 I. p. dir. 
Buhn referat „O ustroju sądownictwa w Poznań- 
skiem“ . Na powyższe zebran e zapraszamy wszy­
stkich P. T. sędziów we Lwowie. Za wydział lwo­
wskiego K-eła sędziów: Prezes Plhiliiptp. Sekretarz 
Chropowócz.

Szybka decyzya. Przed zamknięciem ru­
chu osobowego i tjwarowego sprowadziła znana 
perfumerya „Albo** wprost z P >ry<a znaczny za­
pas perfum francuskich pierwszorrę in j jakości. 
Perfumy te są do neb/cia w Perfumeryl „Alba" 
Lwów, ul. Halicka 21, róg Wałowej.

(— ) Skorzystał z filantropii Jakiś złodz ej 
dostał się minionej nocy do magazynu „Ognj- 
ska“  dla młod. szkół śred.. przy ul. Ormhńsk ej 
I. 2a i zabrał stamtąd wiktuały wartości 1.3(0 
kor.

(— ) Z zamkn’ętego mfeszkawa Wałserbren- 
nerowej, przy uL Krasickich 1. 7 skradziono wczo­
raj kolczyki brylantowe i bieliznę wartości 5600 
kor. Złodziej dostał s ę do mieszkania wytrychem 
lub dorohAcnvm kluczem.

Bs k Krajowy we we wie noazuknie dla 7akłae. 
d« Centrł ncgo wo Lw wie, jakolet dla Fil i w 
wie, Stanisławowie, Białej, Lnrtinie. Prze<qvśln i W<,r.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w 

oddaniu ostatniej posługi ś. p, Janowi Wcchowt, 
podporucznikowi Ko p.su sądo>ego o w szcze­
gół ości O. O. Jezuitom, Dz eitanatowi Wo sk 
Polskie i, Władzom wojskowym tudz eif >Koiegom 
i Przyjaciołom zm-r ejo, skłida na serdecz isj- 
sze podziękowanie i s.nropolsde „Bdg Zcjiiłać** 

Żona ł  dzieć i i rodziną

Lptlcg af:*ry a nomobllowej
Trzeci dzień rozpraw/.

Teść chcfot pokryć szkodę. —  Szkoda wynos? 
17.000 kor. —  Opin a szefa o por. Kwiecińskim. — 
Sierżant Żu-owskf „zasypuje** .oskarżonego. — 
O nakłanianie do fałszywych zern ń. —  Jak te 

było w Brodaeji?
Lw/*w, 20. stycznia, 

■(zet.) 'Rozprawa poniedziaMuiwa rozspoczęłi 
się o godz. 9.15 raro prze:foic/p udam świadka rtm, 
Święcickiego, który brał udziaj w  śledztwie 
pierwiasitkewem. Wynika z zeznań świadka prze- 
dewBzystkiem t», że „sipjtłbus movens“ całej afe­
ry t y ł  kap. Bogucki, kiVy r.awet przyrzekł zo­
stawić dira Krokowskiej na wolkiej stopie, ale 
przyrzeczon a nie dobr^ynM, choć Krokowski speł­
nił ipostawiony mu watnmek. Teść dra Krokow­
skiego, architekt Cybiftefki c- kłaaiiat zięcia do po­
wiedzenia całej prawi^yf oświadczając, te pokryje 
całą szkodę, choćby ona miała wynosić nawet pół 
miliona koron. Tyrrtczt-sem

szkoda wynosi 17.000 kor.
Osk. KwiecjńfW: Czy przypomina sobie pan, 

że po mojem itresztowaniu podał mi pan w  celi 
rękę i pow iedli * że padłem ofierą intrygi rooretr 
wrogów? »

Rtm. SwŚęęłckJ: Nie przypominam scWe tego 
Sw. W4hefm Weiss opowii dał szeroko o 

chaosie, jaki p-pował początkowo w  magazynach 
automdbilowydli, poczem prokurator dr. Caro po- 
sitarwił wiicrek o konircmtacyę Weissa z Soło- 
wijem.

Sw. kpł. Jnż. Dalbor przedstawiał maniipujacyę 
biurową*(<?eny, płacone przez por. Kwiecińskiego, 
choć wytrze od cen maksymalnych, nie rmvą 
stanowić zarzutu d F  oskarżonego, który trzymał 
się rozkazu gen. Iwaszkiewicza, opiewającego tak, 
że z powodu braku gum automob. należy za nie 
płaci# każdą cenię. Por. Kwiec ński ibył skąpjm 
kupcem, to też, gdy P  z nię chciał przyznać Rosen- 
mgnuomd żądaoej przez niego ceny, sprawa opar­
ła się o kap. Dalborai. który sam przyznał Ro^en- 
Tnannowi cenę wyistzą od tej, którą z> proponował 
por. Kwieciński. Zresztą — zdan'em świadka — 

■por, Kwieciński prowadził referat bez zarzutu.
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t ak że Świadek ooozłw iil fego pracowitość 1 u-
cryrmość, gdyż na k<- M e wezwanie w  dzień czy, 
w  nocy brl na usługi, a zawsze wyw iązywał się- 
*  porucrrayoh zadań ku znp-Inemu zadowolenia 
twtad-ka. Szef kwatermistrzostwa, nD-i. Mariań­
ski wyraził się o osik. por. Kwiecińskim, iż jest >n 
■ednym z najlepszych oficerów w  odidziaie auto- 
móbilowyTO. Kap. Bogucki opowiadał raz św»..d- 
Vou i o  zniknięciu 200 automobili w  Brodaci. Wia- 
oomość ta wszelako rozmijała się dyanjglb.M ę z 
prawdą. Zafiiważył też, źe kap. Bogucki miał jakąś 
ansę do por. Kwiecińskiego. K- p. Bogucki zwracał 
nawet 'świadkowi uwagę na kwrleczność reform w 
organizacji biurowej, ale ani słowem mgdy a«e 
mówił o rzekomych malwersacjach por. Kwieciń­
skiego nic konkretnego.

Sw. Wojciech Żurowski opowiada scenę z r ze­
tom em wjTprowaicrzeniam por. Kwiecińskiego 
orzez Miscznika Wojtasia poza w ary więzienne.

Obr. dr. Ifck  wykazuje sprzeczności w  ze­
rwaniach tego świadka f sprzeciwia się jego za­
przysiężeniu. Pomimo to św. Żurowski zr staje za­
przysiężony i zeznaje dałej, iż osk. por. Kwieciński 

naktanfat go do zmiany zeznań 
w tej matoryl

Wctoec t«gu ip̂ otk. major dr. Caro rozszerza 
Przeciw por. Kwiecińskrermi oskarżenie o zbrodnię 
uj kłaniania świadfka do fałszywych zeznań.

P n tym nteoczekifwar.ysm tncydende przy­
stąpiono do przesłuchania rosyjskiego (pułkownika 
TTtusławskJego, którego zeznań1*  Są natychmiast 
tłumaczóne na język po%fcl. Świadek opcw? da o  
iem, Jaik to w  Brodach uratował oficerów pofekirh 
przed więzieniem runkiem, zaopatrzywszy ich w 
sfałszowane dokumenty. Gdy wojska polskie zbK- 
v ły  się do Bnędówrf ściągnął cały materyał auto- 
mcbitowj\ x  gdy Ukraińcy chcieli uprowadzić po-

c$gi t  warsztahni automobilowymi, « *  pustymi 
wagonami tak zatarasow _1 dinogę do Krasnego, iż 
warsztaity automobilowe musiały w-paiść w  ręce 
poiskie. Zegnanie to jest tern ważniejsze, jako ie  
obecnie Posyanic podnoszą pretensye do cak- ■ 
im te o  ału, chociaż został on zajęty przez wojsko 
poilakie na tery tor yunt galicj jakiom.

Ra tent ciekawem intermezzo, nienależącem, i 
co PP wda, do roziprawj- zbyt ściśle, opowiada j 
świadek- jak to po zajęciu Brodów przez wojska | 
pofckie, me foy>ło porządku z topami wojennymi, j 

Szoferzy zabierał! materyał samowolnie, 
x  ludzie donosili świadkowi, iż tn> teryaj rzeczony 
był (Sprzed rwany następnie iydom-handlarzc-n po 
drodze do Lw ow a z transportów. Tymczasem ir- 
sj«ctck jakiegoś doniesienia anonimowego, świa­
dek został zaą-ectJtcrwany,

JakO główny agitator bolszew leki w Galicył, 
co  oczywićcta oÂ az? c się nieprawdą,

Prók. g» % dr. Caro: l e  był -wart cały zdobyty 
materyał w  Brodach?

Sw. pułk. Bogusławski: Wed$e cen dzisiej­
szych przSdsUiwar on wartość półtora mSKarda 
koroń.

iZeznania św. ir.ż. por. Rusieckiego nie przy­
niosły niczego istotnego, a  z konfrontacji św.
. Weissa ze Św. Salt-wnem okazało się, że w  a-uto- 
naczeinlctwie gamy lekko zużyte ófcfeślano mia­
nem -nowych.

INa żem o godż. 2.45 popeł. przerwano rozpra­
w ę i odroczono ją do .wt-crku o -godz. 9 ra m  Po­
zostaje jeszcze do przesłuch'" mi a tjllfoo kilku 
św:a'dików, puczem nastąpią przemówienia końco­
we prokuratora i oarońców tak, że r-ozpiawa po­
trwa je«zcze przez cafj* wtorek, wyrok zaś jest 
oczekiwany późnym wieczorem.

-bę, student wyjął 500 marek i zaipfacJ
czoną rzeźbę.

za zmsa

REW IZY A W  ŁÓDZKIM URZĘDZIE WALKI 
Z LICHWA.

L ód ż, 19 styczni^ 
(PAT.) Dziś o sddz. 9 rana .pod kierownictwem 

naczetnika colłeyf krynflnałn-ij Mięsowlcna1 doko­
nały orraaj poficyi z polecania prokuratora nagłej 
tewizjfi w Urzędzie wałki z lichwą i spe&ulacyą. 
U iząd cfr-oz-cno oddziałem pdicyi i zatrfknięio 
v s :/ ;.y  kie w y jś o i v  Po przejrzeniu w szj sukich 
kjńig, wykazów, protokołów itd., badsmo urzędni­
k ó w  i referentów, a nas-t, pnie przeprowadzono re - 
wizye w  ich mieszkaniu. Wynik rewizyl trzyma­
ny jest w  tajemnicy.

W isła wybiera gwałtownie!
N £szo bulwary Krakowa pod wodą!

Kraków, 19 stydbni i. 
(Telef.) (s) Wfsła wzbiera gwałtownie. Gór-

sMe Q k m , zalsi-łające' W isłę wezbrały tak, że

stan w rd y  na W iśle grozi powodzią. 2fałane są 
już niższe bulwary w Krakowie.

Samobójstwo po stracie męża!
D ra m a t w  rrd źin is  au stryackie g o p u lk o w n K a .

Kraków, 19 stycznia.
(Tćlw .) (s) Dziś oko-ło godz. 2 w  nocy zmau'1 

tutaj nagle ną udar serca baron Rohm, b. au- 
otryack' pufkownfk. Podczas śm erd była- obecna 
żona, która następnie zamknęła się w rioacojn i 
wysrfzałem  z browninga w  pierś Odebrała so-

bii żyde. Znaleźna ją też:?cą na zwłokach mę­
ża- F czostawiła ona do s.o«try sw ojej list, w któ­
rym tłumaczy motywy swego postępowań^. 
Motywami jejt tęsknota za tnęź^n. Denatka 
miała lat 30.

10 cetn. metrycznych białego kostkowego cukru
oko its k o w a n y e h , a?* w  K r a k o t r e  nie w «  Lw o w ie .

Kraików, 19 stycznia. 
<TeIef.) (s) Biwo d^a zwalczania lichwy cd- 

kryło w tut. sklep e Rńb'mvteńTa rt& Kazi-mięfzu 
10 cetnarów metryoznych błałego kostkowego

cukru. Cukier ten, jak się okazało, odleży do tu­
tejszego cukiernika Piotrowis&icgo, zamieszkałe­
go w  Dębnikach, który sprzedawał ten pi?k er w 
ercibnych ilościach po pasit-arskich cenach.

40.000 ton śledzi czeka w Gdańsku
na ransport do Warszawy!

Gdańsk, 19 '*tvcznla.

tCursai g^efd^ Irjowskiai.
Lwów, 19 etyczni i  

W a tu t e  K o r o n o w a .
Akeye ca U t lO  (Włącania z kuoonem bioiyjy-o). 

<iWarto?ć nominalna orae ostatnia dywidenda).
plac^ ią-lają 

3ank polski dla rolnictwa, handlu przemysł t
400—24 v>0*—

B«.nk l -dowy 200— 10 ■ SCS-— —
Bank h pot. zeitielny 40P- -24 4S5‘— —*—
Tow. akc. Górka 200—14 750-— — 1—
Tsw. akc. Zieleniewski 200— 13 830-— — '—
Tow. akc. vłanjf 200—0 275 — -—‘ I
Tow. akc. Przeworsk 1000—81 2150’— — ’—
Tow. akt, Rakszawa 200— 13 450"— —*—
Lwowski skc. Zakład zastaw 400—11 W )'— —.—
Tow. akc. f»V,r. kart 200-3  325'— —
Tow. akc. Chodorów 200—0 450'— — ’—
Bank hipoteczny galic. 400— 23 720'— — ’—
Bank przemysłowy 400—20 625"— 635'—
Tow. akc. browarów lwowskich 500— >0 820*— —*—
Bank ziemski kredytowy jf.-licyjski 400—24 535'— — ’—
Tow. akc. Gafota 200—0 300*— —
Polskie To v. handlowe 200*— 495 '- — -
Znkł idy eiektr. .S.erssa" 230—6 30ó— — ’—
Po sk- nafta M. 500 J 330*— — •—

Listy zastawne ta sto kor. (Roz kuponu feieiąc.)

Tow. kred. wal. ziem. 4 t pól prs. 108 50 109*50
T.»w. kred. qai. ziem. 4 prs. 104'— 105*—
Bank kraj. gal. 4 i pół yre. 106'— 107'—
Bank kra;. ;>aL 4 prc. 103’— 104'—■
Bank hip. gaL 4 i pół prc. 10o'— 107'—
Bank hip. gał. 4 prc. iO1 '50 lO-hiO
Bank lued. ziem. 4 t pół prs. *03’50 104'5G
Ban': hip. zemeh 4 i pół prc. 106*— 10?' —
Bank poiski dła handiu i przem. 4 i pół prc. 105'— 106' —

O bllgl za 108 kor. (bot kupoaa Weź.)

Komun. Banku kra). 4 i pól prc.
Komun. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 prs.
Pożyczkn kraj. z .. 1393, 1901, 1905 4 prc.
Poi. krni. z r. 1708 4 pro. (szkalna)
P oł kraj. s r. 1913 4 i pół pra
Poi. la-aj. z r. 1914 4 i pół prc.
PoŁ w. Lwowa zr. l89(i .900 1911 4 pre.

Walufy.
Pubie carskie (po 100)

« .  (p«» ; 03)
w » drobne

Tubie Damskie (po 1000)
. duinsles (po 250)

Karbowańce (po 1000)
Irzywny (no 500 i wyższe)

!0<J frenków franc.
!G0 franków szwajc.
! funt szterlingów 

dolar ameryk. 
da lar kanad.
0 marek niem.

100 le> rumu skieb 
.iry włes-ie

ki, fctórs mają przewieźć je Wisłą. DzUć « ‘ę to 
*nuf dlatego, ńyjjgważ z W arszawy rie przy­
słano potrzebnych dla transportu wagonów. Co- 
dzieonie z Norwegii nadchodzą nowe transporty,

tu gdańskiego f czeka na przetransportowanie do że ząchodzi niebezpieczeństwo zupełnego 
.iL j 7» t k L v V , L 5  ^ r a w a J e n i a  śłedrtam«,

(PA T .) „Danzig. neu. Nachr chten“  piszą: P o ­
selstwo poiskie w  Norwegi zamówiło *200 ton 
śledzi dla Poisld. 40.000 ton nadeszło już do por.

Polski. Z powodu jednak, braku środków prze­
wozowych ogromna ilość śledzi leży w  porto-, 
wych składach. Częściowo pakują je na be;iin-

o Se Polska nie nadeszie 
potrzebnej .iości wagonów.

Weź.)

105 — 106--
101 o0 102-56
101-— 1J2-—

. 100 50 101*53
100-50 101'i^
,10*— 103'—
102-50 103-50
94'50 9550

2 [0 '- 220—
210- 220-
190'- 200--
5 5 - 03—
50-— 60.-
2 0 - 30—
14*- 20 —

1300'— — •—
2400 — — •—
510 — — •—
140-— — •—
133'—
3 2 0 - 330—
37u — — • _
930 — — •—

77 y płata
Dewizy.

Wiedeń
.  Pragę

.  „  Berlin
. Paryż 

„ „ Londyn
u , Zurych

Rata bankowa. 
io:ja eskontowa P. K. P. 6°. o.

70 -  80-
235— 255*- 
32n1— 34 

1300— 1 lJu 
500-- 550'- 

2400'- 250)*

FANATYK PIĘKNA.

Warszawa, ł9. stycznja.

(Teief.) (m), W  Towarzystwie zachęty sztuk 
Oidaiych zdarzył się ciakawy wypadek. Otóż w

jednej z sal wystawowych rozległ się feskot spa­
da iacego przeidiiRiottu. Okazało się, że pewien mło­
dzieniec, słuchacz (-rchitektutry n.a Politechnice, 
potłukł w  <A)jtyzenoł Jzczególnie brzydką rzeźbę. 
Gdy zMżyłi się woźni, aóy ©odnieść rozbitą rzeź-

GIEŁPA KRAKOWSKA SKREŚLIŁA POZYCYE 
MAREK POI SKICH

Kraków, 19. stycznia 
(P a T). Z siełdy korpunikuią: W obtc uchwa- 

lenie przez Sejm relacyi korony do marki, zarząd 
e;ełdy krakowskiej uchwalił z dniem dzisiejszym 
r.iedopuszczać dalszych transakcji gickłowych 
odnośnie do marek polskich 1 skreślił odnośną ru­
brykę w swej cedule.
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łfA. NATURAL, LE COULTAG & Co. S. A.
T R A N S P O R T Y  M Ę )  Z Y  N A R O O O W  E : B A Z Y L E I, B1KIUE, BJCHS, GENEW A. £T. GAE.LEN, VALLORBE, ZU YCH, BELL GARDĘ, 
B O R D «A U X , CETTE, M iR S Y L IA , P - iR Y  \  ROUEN, A N T W E R P A , R J K śE L lA . — A G I N C Y E  N A  K O M O R A C H :  L2S YE ^ .ILR E S , 

DOMODOSSOLA, P O I NT ARLIER, ST. LOUIS. — A G E N C Y E  H A N D L O W E ]  B i R C E L O N l ,  GENUA.

47* m orgó w , budynki, inwentarz. sprzedam. 3 KiLm. 
głównej ko'ei 900. 00. 380 morgów delt'*. W i ład go­
tówką 600.000 korun. Wiadomość pod „M arya‘ , 
„Gazeta Poranna*. 19443

Ul Ster, prz.dwojenna materya dublowa, kolor oliwkowy; 
trochę nos* ny, 850 keron, św . Jacka 8 (boczna Ja­
błonowskich)' inżynier. 19452

Gospodarstwo 5 do 25-morgow« bls^o Lwowa, Wunię 
zaraz lub zamienią za kamienicę. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi pod „Kupno". 194 Ó

POLECA SIE OLA HANDLU EKSPORTOWEGO______■ 
oraz IMPORTOWEGO Z POLSKA.

TRANSPORTY ZBSOR3WS. SPECYALNE OCJAGL
WS ELKICH INFORMACY2 UDZIELAJĄ NASI PRZEDSTAWICIELE *

FUlHOCHE tllłllfllll HDEIITBIIOIIIG I EISFESTEfłHE SP. IOM. OOP.
WARSZAWA -  WIDOK 8. T  lef. 261-00. 261-26. 261-02. 174-11. ««9

— a — a — a— aaa— ymna— — aamna— — — m— t ^ — — i— —
Vu t ilie  c ła I ai 6 «  ! K.ptiusze iręsi-ie filcowe, słomko­

we i panamę, przera! ia na na:nov sze formy Pkrwsza 
Krajowa Fabryka kai eluszy Rudo: a Ncuwelta, Lwów,
Balonowa 9, własny gmach febry zny. 19274

Zarząd OHrggi yy Bi :? Pańs wo-
isycb «ł bszsśhu - uum kui

ogła za

KONKURS
na następujące posady.

2 N ad leśn iczych  z poborami według V II 
kat. p 'ac na Kresach tf. 1555 mar k m iesięcznie 

2 R  f  ren tżw  leśnych  pr y Zarządzi Okr. 
z poborami wedłu VII. kat. płac na Kresacn tj. 
1535 marek m i-sięczn e.

6 Sr kreta zy do Nadleśnictw, ra  prowłn« 
cyę z  po orami u edłuę X. kat. płac na Kre­
sach, tj. 985 marek m es ęcznie.

Ponadto dia żonatych i familijnych dodatek 
w dług norm ustalonych dla u 'zędm ków pańs'w.

W arunki p zy jęc  a : możno ć objęcia po­
sady nutychm ast po wezwaniu i narodowość 
polska, p o z i ł  m

d l*  N a  leśn iczych : fachowe wyksz łcenie 
leśne i kilkuletnia praktyki samoclz elnego *a- 
rządzania lasami.

dla R e fe ren tów  leśnych  ł fachowe w y­
kształć nie i praktyka biurowo.

dla S e  r r ta r z y :  praktyka biurowa.
Oferty z dokumentami, życio ysem i referen- 

cyami u«l iy  nad yła: do dnia 15 utego b. r. rod 
adresem Brześć-Litewski, Zarząd Okr. Dójt Pi ftstw;
19382 Zarząd Okręgowy Dó r Państw.

Sprzedaje się pianino W dobrym etanie. Oglądać mo­
żna od godz. 3 do 5 — rensyoaat ,Z ic i/ «  , Zyb i- 
kiewicza I. 52. 19398

Dr. G. R Y D ZE W SK I
b. lekarz Warszawskiego szpit. św. Łazarza, choroby skórne, 
we neryczne > moczo-płciowe ul. Sapiehy 61, od godz. 4 —6,

19439

Za złoto, brylanty,
s r e b r c t  d i a m e n t y  I z e g a r K  złote i***

H  C U T T E R M A N ,  S r k i t u t K a  14.

M A Ł Ż E Ń S TW A

P C  S A D Y  IP R A C 3

bożn icę  uczciwego z d bremi świadectwami poszukuj : 
firma E. Bialoborski i Spółka,|LówW, - Legionów L 1, 
I. piętro. 1940Ó

Pa n ienka (froeblar.ka) potrzebna. Micsz’ an:e, utrzyma­
nie płaca, Zyblikiewicza 8, L p., o 4—6. 19417

12 4} Sięcy, poza teni nic więcej 1 Dużo z.de,t wdowa, 
roślubić gotowa, starszego już Pana (50— 60 lat1, — 
Broń Boże tyrana I ant 'eż złośnik . alba, za/dr śnika. 
Polaka zacnego (r. akademicki m wykształceniem), Książki 
lubiącego — A  będzie- mu żona, jak królom korona. 
,J. A.*, poste-restante poczta plac Cłowy (okazici Ice 
kwitu inseratowego). 19362

Instytucyn handlowa we Lw ow ie poszkuje zdolnej 
stenotyp stki, umiejącej biegle pisać na maszynie 
ara z stenografować po polsku. Zgłosz. pisemne 
pod K. P. do Administracyi pisma. 19353

MIESZKANIA, L3KAL5, SXL1? / a
Do najęcia 2 pokoje frontowe, II. p., gaz, elektryka, 

centralne ogrzew. rde róg ul. Pańskiej — na biuro 
lub kancelaryę. Zgłoszenia pod „Komfort" W Admini­
stracyi. 19299

T  zy pokoje, kuchnia, umeblowane komfort, dla bez­
dzietnego małżeństwa, Wołosker, ulica Sykstus' a 1.
'8  a. I. piętro. 19449

Tl *»
li <1

ROZMFJ75
Si jni z wozown.ą poszu-yaje natychmiast firma h. B u ­

ło orski i Sp„ Lwów, Legiorow l/L 194.4

Artur S tiut y, stroiciel fortepi nów, Senat-rska I. 4, 
przvimu'e strojenia i renerscy:. 19393

K peiug/.e wiecitorowu tiu owe, i.żeiowe, Kw iaty karna­
wałowe pole a \L T  polnicka, Kopernika I ,  naci s o  - 
ką Mikolaseha 33^6

Zelówki amerykańskie. Febry<a ochraniaczy, warsz at
nabijan a. Lwów. Jagellońska 16. 19 598

l i f l d T f i f c  / d o  U L O :  O iU A f t lA
W  PR EM YŻIE I HANDLU i9338

ComptDir h ^ r l d  ona
82, Rue du M/d*, Bruxelles, (Bel ia )

A f e l r
ZAKŁAD KĄPIELOWY

pr y ul. Kotlarskiej 8 19 446  

został p o n o w n ie  o tw arty .

B IE L IZ N A
dla pań i panów orar kompletne wyprawy 
ślubne, ta że z dostarczone ;o materyału w

Kroi: w.FalirytE Balizj; Szyinona RaJa
Lwów, ulica Słowackiego |. 2

  194 <)

Gramofony i płyty

% p o l e c a

N A T A N  SE. E.L
LEGIONÓW 43. 2160

19453w śródrnS
Ogromny pokój 7 X  61/, X  8, słoneczny 
z przedpokojem i klozetem zaraz do w y­

najęcia. Z g o le n ia  pod „A T E L IE R 4*.

I K U P N O , SP R Z ED A Ż, Z A M IA N A

Kape usze męskie najlepszego gatunku w najnowszy h 
f rmach, sprzedaje po cenach fabry znych !. Krajowa 
Fabryka kape'uazy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, 
własny gmach fabryczny. 19272

Nakładem „Spółki akcyjne) wydawniczo^4,
Drulnoa Spółki drukarskim vPr»ar* U. Tak

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

S I E C Z K A R N I E ,  1 Ł Y N K I ,  B R ONY.  KIERATY, CLE
f  WYR B V „lA S O W O

„ O Ś W I Ę C I M 1.
FABRYKA M ASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH  

W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a l n p o l s K a ) .  1876?

Redaktor a*cz0bqr Dr. ROGER B A TT  A Oł l Ą, 
9 f « M M r  a ^ w tod a ła k a y  JERZY K O M U U K L


